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DZIEIMIK POMORSKI
-----------------  O g ło s z e n ia : ------------- —
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt, lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2־ej stronie 
6 łam. 60 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld, gdańskich, 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada,
Ogłoazenia przyjmuje się do godz. 9 przed poi.

Redakcjo 1 Administracjo: Chojnice, ul. Człuchowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Teł. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skrył poczt 33

Cholnlte, czmtteK 13 maju 1926 1

-------- -------  Przedpłata : ----------------
Na ..Dziennik Pomorski״ wraz z dodatkami .,Rolnik“, ״Anioł 
Stróż", .,Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2,30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.63 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 z ł . przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, śtrejków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

_________________niedostarczonych numerów._________________

Nowy rząd a Sejm.
­Wobec faktu utworzenia gabinetu przez p Wi״

tosa stwierdzamy, źe gabinet teu wyraża zarówno w 
dziedzinie gospodarczo społecznej, jak i politycznej 
dążenia walki z reakcją. Uzależniony od stronnictw, 
które jawnie i publicznie występują przeciwko ustrojo­
wi publicznemu, pozbawiony kierownictwa w sprawach 
zagranicznych i wojskowych, stanowi wyznanie całej 
Polski. Rząd p. Witosa będzie w tych warunkach 
rząd.m wyzysku mas pracujących, klęsk w polityce 
zagranicznej, dalszem załamaniem się sił gospodarczych 
państwa, rządem zupełnej niemożności odbudowania 
życia gospodarczego. Wobec takiego stanu rzeczy 
stronnictwa lewicowe zapowiadają rządowi p. Witosa 
bezwzględną walkę i najostrzejszą opozycję“.

Piłsudski a Malczewski.
Na wiadomość o udzieleniu przez Marszałka 

Piłsudskiego wywiadu dziennikarskiego, w którym 
marszałek wypowiedział się ostro przeciwko osobie 
obecnego premjera, oraz ministrze spraw wojskowych, 
w kołach sejmowych rozeszła się pogłoska, jakoby p. 
minister spraw wojskowych, gen, Malczewski zrzekł 
się stanowiska.

Ze źródła miarodajnego zakomunikowano dzien­
nikarzom, iż pogłoska ta mija się z prawdą.

Gen. Malczewski objął urzędowanie.

Nowy kierownik 
spraw zagranicznych.

Teka ministra spraw zagranicznych chwilowo nie 
jest obsadzona. Kierownikiem jest wiceminister K a: 
jetan Morawski. Pan Morawski był dłuższy czas za­
stępcą komisarza Plucińskiego w Gdańsku i pochodzi 
z Jurkowa w Wielkopolsce. Piastował również stano­
wisko ministra rezydenta przy Lidze Narodów, skąd 
w początku br. powołany został do MSZ.

Konfiskata ״Kuri. Porań.“
Komisarjat rządu na miasto Warszawę skonfisko­

wał warszawski ״Kurjer Poranny“ z dnia 11 bm. za­
wierający wywiad z p Piłsudskim a prokuratura wy­
toczyła sprawę redakcji.

" Wiadomość ta wywołała w kołach lewicowych 
wielki popłoch i zamieszanie.

Oświadczenie premiera Witosa.
Wobec przedstawicieli prasy złożył p. premjer j  

Witos następujące oświadczenie :
*Rząd, który utworzyłem, utworzyłem z kohiecz 

ncści, a nie powodowany pragnieniem władzy, która 
w Polsce zwłaszcza w obecnych czasach i obecnych 
warunkach nie jest wcale przyjemną, ani też pocią 
gającą, która bardzo wypada z rąk nawet na ulicę. 
Tego dowiodło ostatnie przesilenie. Usiłuje się przed­
stawić mój gabinet jako rząd prowokacji. Niema nic 
bardziej fałszywego, gdyż rząd został utworzony dla 
całego państwa, a nie dla partji politycznej. Mam 
szczery zamiar podjąć akcję w kierunku rozszerzenia 
podstaw rządu i pociągnięcia do współpracy tych 
wszystkich, którzy będą wielkimi przeciwnikami małost­
kowości i staną we wspólnym szeregu dla obrony 
państwa“.

Plany Witosa.
Termin najbliższego posiedzenia Sejmu wyzna­

czono na dzień 19 maja, t. j. na środę przyszłego 
tygodnia־ Na posiedzeniu tem p. Witos wypowie 
mowę programową.

Wedle dalszych informacji. Sejm będzie miał do 
załatwienia budżet na rok 1926, co przeciągnie się 
prawdopodobnie do połowy lipca, pcczem sesja sej­
mowa będzie odroczona do kadencji jesiennej.

W zakresie najbliższych zadań rząd korzystając 
z przybycia p, Stronga do Europy, będzie zabiegał 
o uzyskanie kapitałów zagranicznych i sanację skar 
bową.

Premje! Witos będzie starał się o pozyskanie do 
współpracy również i lewicy. Dlatego teki minister­
stwa Opieki Społ. i Robót pubi. są powierzone pod­
sekretarzom stanu. To samo dotyczy teki ministerstwa 
Spraw zagr, Powrót p. Skrzyńskiego jest możliwy. 
Przedstawiciele ambasad zagranicznych zwrócili na to 
uwagę p. Prezydenta.

Zaprzysiężenie.
Dnia 11 bm. przed południem p. Prezydent 

Rzeczypospolitej odebrał przysięgę od nowowybranych 
ministrów, którzy objęli z kolei urzędowanie.

Lewica zapowiada ostra walkę 
rządowi Witosa.

Blok lewicy, łączący cztery stronnictwa skrajnie 
lewicowe ogłosił następujący komunikat:

S k a z a n ie  E s to ń cz y k ó w  
w  L en in grad z ie .

Prowadzony w Leningradzie przez dwa tygodnie 
proces polityczny przeciwko 19 estonczykom oskarżo­
nym o uprawianie szpiegostwa na rzecz Estonji za­
kończony został wydaniem wyroku, skazującym 5 
oskarżonych na karę śmierci. Pozostałych 8 osadzono 
w więzieniu na różne terminy od 4—10 lat — nato­
miast zwolniono 6—7, których większość była prowo­
katorami i służyła w wywiadzie sowieckiem.

Sprawy gospodarcze.
O dw ołanie od  w y m ia r u  p od atk u  od 

eb re tn  za  I I  pó łrocze 19 * 5  r♦
Odwołania od wymiaru podatku od obrotu za II 

półrocze 1925 r. należy wnosić najpóźniej do dnia 
15 maja.

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje egzekucji.
0  wstrzymanie egzekucji na skutek wniesionego od­
wołania należy złożyć osobne podanie i zaznaczyć w 
niem, czy w odwołaniu płatnik zaczepia całą wymie­
rzoną sumę, czy też tylko jej część.

Nie będą rozpatrywane odwołania płatników, któ­
rzy nie złożyli w terminie zeznań o obrocie; płatnicy 
którzy nie złożyli, a udowodnią, iż stało się to z ״wa­
żnej, a nieuchronnej przyczyny“ (np. choroba, dłuższa 
nieobecność itp.) odwołania będą rozpatrzone ; w od­
wołaniu należy więc wskazać tę przyczynę i powołać 
się na dowody; o ״ważności“ przyczyny decyduje ko­
misja odwoławcza.

Odwołania pozostawione bez rozpatrzenia komisja 
odwoławcza zwróci płatnikom z odnośnemf zawiado­
mieniami.

Odwołanie powinno być rozstrzygnięte najpóźniej 
w terminie 6 miesięcy od dnia wniesienia. Jeżeli je 
dnak przed upływem tego tego terminu za żądano od 
płatnika dodatkowych wyjaśnień, to zostaje on prze­
dłużony o dalsze 3 miesiące.

Komisja odwoławcza tylko wtedy rozpatruje dowód 
z ksiąg handlowych o ile płatnik powołał się na nie 
w zeznaniu i oświadczył gotowość przedstawienia ich

W odwołaniu można żądać wezwania na posie­
dzenie komisji, celem udzielenia ustnych wyjaśnień
1 wówczas komisja odwoławcza obowiązana jest płat­
nika wezwać, zawiadamiając go o terminie posiedzenia 
przynajmlej na 8 dni przedtem.

wiadomości kościelne.
Cnd n a  Jasn e{ G órze,

,11 Kurjer Krak.“ donosi z Częstochowy; Dnia 
7 maja na Jasnej Górze o godzinie 9 tej rano pod­
czas przyjmowania Komunji św. przybyła na odpust 
z Gniezna, Franciszka Wiśniewska, pozbawiona od- 
dawna władzy chodzenia, nagle poczuła moc w no­
gach i bez pomocy wyszła z kościoła, udając się do 
przytułku paralityków św. Antoniego. Chromej towa­
rzyszyły dwie siostry zakonne Zgromadzenia służących 
które do klasztoru przywiozły ją dorożką. *

Cudownie uzdrowiona przybyła na odpust z mat­
ką swoją z Gniezna, gdzie zamieszkują przy ul. Wrze- 
sińskiej 42. Niezwłocznie doniesiono o cud2ie władzom 
klasztornym, które znowu powiadomiły miejscowe 
władze lekarskie. Lekarze na podstawie zeznań świad­
ków i stanu zdrowia orzekną o prawdziwości tego cudu 

Księżom  n ie  w o ln o  ch o d zić  
do tea trów  w a r sz a w sk ic h .

Komitet biskupi zakazał wszystkim księżom w 
Warszawie i na prowincji, uczęszczania do wszystkich 
teatrów warszawskich, nie wyłączając Teatru Narodo­
wego i opery.!

Wyjątek stanowi tylko 3. maja. Jako powód tego 
zakazu podał komitet biskupi nieskromne stroje aktorek.

Ku m m  podatniltdEo.
W miesiącu maju zbiegły się terminy kilku po­

datków, jak majątkowego, dochodowego, przemysłowego 
itd. Przedewszystkiem do dnia 1 maja należało złożyć 
zeznanie o dochodzie, osiągniętym w 1925 r. i równo­
cześnie wpłacić według własnych obliczeń połowę 
przypadającego na podatnika podatku dochodowego

Ostatnim jego słowem, było słowo ״a dleu", 
i ukłon, skierowany do oficerów, którzy kierowali eg­
zekucją.

Zatarg b u łg a rsk o -ju g o sło w ia ń sk i.
Donoszą z Belgradu, że w związku z zamachem 

organizacji macedońskich, który stał się przyczyną 
kroku dyplomatycznego rządu jugosłowiańskiego wo­
bec Bułgarji minister Nlncicz oświadczył na konferencji 
prasowej, iż zatarg bułgarsko jugosłowiański jest tym 
razem bardziej poważny niż w podobnych wypadkach 
przedtem.

Rząd jugosłowiański posiada dowody, że rząd 
bułgarski popiera wszystkie zbrojne organizacji mace­
dońskie, skierowane przeciw Jugosławji, Dalej Nin« 
cicz oświadczył, źe rząd jugosłowiańske zdecydowany 
jest wystąpić bardzo energicznie w razie powtórzenia 
się podobnych spraw jak w Strumicy.

P r ó b y  p r z e w r o tu  w  A o g lj l .
Komuniści w Birmigham rozpoczęli próby akcji 

wywrotowej. W mieście tem policja wykryła zgroma­
dzenie przywódców komunistycznych w chwili, gdy 
radzono, aby za pomocą obecnego strejku przeprowa­
dzić przewrót państwowy w Anglji.

Przywódców komunistycznych Birminghamu aresz­
towano.

\V Hull policja aresztowała robotników w chwili, 
gdy napadli na tramwaje i wywracali wóz z żywnością.

Strejk rozszerzył się i objął młynarzy. Władze 
miejskie zamierzają interweniować energicznie, celem 
uniemożliwienia strejku, gdyż groziłoby !Londynowi 
ogłodzenie.

Sprawy polityczne.
Bzeeegóły ro z strz e la n ia  a d m ira ła  

K ołczaka
Amirał Kołczak był, jak wiadomo, wodzem armji 

ochotniczej, która w roku 1919 wystąpiła do walki z 
sowietami i początkowo odniosła znaczne zwycięstwa. 
W krótkim czasie w ręku Kołczaka znalazła się cała 
Syberja, ale szczęście odwróciło się od niego, gdy po 
zajęciu Ufy, gotował się do marszu Moskwę, a później 
już swej armji zreorganizować nie mógł. Została roz 
gromioną, a on sam dostał się do niewoli i został 
przez bolszewików rozstrzelany.

Obecnie niejaki M Iszyjew, b. komendant wię­
zienia w Irkucku, ogłasza szczegóły o ostatnich chwi­
lach Kołczak.

Kołczak przyjął wyrok z najzupełniejszym spoko­
jem i rezygnacją.

Ani jeden muskuł w twarzy mu nie drgnął, gdy 
mu zakomunikowano los, jaki go czeka — opowiada 
Iszyjew. Zapytany o ostatnie życzenie, prosił o po­
zwolenie zobaczenia się z żoną, czemu odmówiono.

Prowadzony na stracenie, pragnął Kołczak|odebrać 
sobie życie, ażeby nie dać komunistom satysfakcji 
rozstrzelania go. W chusteczce od nosa miał miano 
wicie schowaną pigułkę trucizny, gwałtownie działają­
cej. Udając, źe kaszle, wyciągnął chusteczkę i pragnął 
pigułkę połknąć, ale komendant eskorty coś zauważył 
i wytrącił mu chusteczkę z pigułką z ręki.
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— T arg tygodn iow y s  d n ia  12 go  timja
Żądano następujące ceny: masło 2 50- zł. funt 
jajka 1.80— zł. mendel, wieprzowina 1,10—1.20 zł9 
skopowina 1 cielęcina 0,70 zł. funt, wołowina 0,70—0,80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, świeża słonina —1.50 złM 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 2,00 zł, żywe gęsi — zł. z* 
sztukę, kury 4,00—4 50 sztuka, kiełbasa krwawa 1*00 
wątrobiana 1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 4050־ gr, funt, 
mareny 1,20 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł., liny 1,20 zł., węgorze 1.80 zł, indyki 
0—00 zł. za sztukę, kaczki 0.00 0.00 zł. za szt, kartofla 
2.20—2.50 zł ctr, drzewo 11—20 zł. furka, prosięta 
60—70 zł. za parkę.

— K ino N ow ości wyświetlać będzie tyfko jeden 
dzień w czwartek 13 bm, wielki 8 aktowy dramat pod 
tytułem ״Nad brzegiem przepaści״ ,

Z Pomorza.
— Tuchola. ( J a r m a r k . )  Dnia 4 bm. odbył 

się w naszem mieście jarmark kramny i na konie, zaś 
na bydło się nie odbył z powodu grasującej pryszczycy t 
wśród zwierząt racicowych w niektórych wioskach tut. 
powiatu. Ludzi było na jarmarku bardzo mało. Wi 
docznie dlatego, że zniesiono targ na bydło, a z drugiej 
strony z powodu braku gotówki,

T —־ uchola . (Z m ł a n y w ł a s n o ś c i). Go­
spodarz Dończyk z wybudowania sprzedał swą 60 mor 
gową posiadłość murarzowi Mrozikowi z Koślinki za 
6 000 zł. Dekarz Marcinkiewicz z Koślinki nabył tam­
tejszą posiadłość murarza Mrozika (dom z 2 morgowym 
sadem) za 4G00 zł.

— P ruszcz, pow. tucholski. ( D z i e ń  3 m a j a )  
obchodzono bardzo uroczyście. Rano odmaszerowanc 
przy dźwiękach orkiestry do kościoła. Szatę odświe 
tną przywdziały prawie wszystkie domy. Po wysłu­
chaniu uroczystej mszy św, odbył się pochód przez 
wioskę, który zakończył się defiladą i przemówieniem 
p. Kalinowskiego, Po południu dzięki poparciu władz 
miejscowych jak i właściciela majątku Kamienica 
p. Górskiego urzędzono na łące w pobliskim lesie za­
wody strzelecki i przysposobienia wojskowego, reszta 
bawiła się przy dźwiękach orkiestry aź do wieczora 
Po powrocie z lasu odbyły się w sali p, Turiacha 
dalsze deklamacje i zabawa taneczna.

— Mały R udnik. ( B e z r o b o t n y  p o p e ł ­
n i ł  s a m o b ó j s t w o ) .  Jest to 20 letni Fr. Łonik 
z Szylwaka. Powodem targnięcia się na życie prawdo­
podobnie — brak pracy,

— S ta ro g a rd . ( W i e c z ó r  p i e ś n i  p o l ­
s k i  e j z współudziałem towarzystw śpiewackich „Lutni“ 
z Chojnic, Tczewa i Starogardu — wrażenia o „Lutni“ 
chojnickiej). Zgodnie z zapowiedzią stawili się śpię 
wacy chojniccy w liczbie 43 w ubiegłą niedzielę już 
o godz. 4 po południu w naszym grodzie. Po krótkiej 
ceremonji powitalnej i spożyciu skromnej kawki w 
„Hotelu Pomorskim“ zaopiekowali się członkowie 
„Lutni“ starogardzkiej troskliwie naszemi miłemi isym- 
patycznemi gośćmi, oprowadzając ich po mieście, by 
zwiedzić cenniejsze zabytki. Coprawda czas nie po 
zwalał na szczegółowe zwiedzenie miasta, wobec czego 
ograniczono się w ramach możliwości na zwiedzeniu 
fary, Zakładu Psychjatrycznego w Kocborowie itd„

Wieczorem punktualnie o godz. 8 rozpoczyna się 
program koncertowy. Salę Sokolniczówki wypełniono 
po brzegi. Jako pierwszy punkt programu odśpiewały 
połączone trzy chóry pod batutą miejscowego dyry­
genta p, Wł. Kirsteina polonez towarzyski „Niech nas 
jedność łączy w kolo״ Ponieckiego. Zagrzmiała pieśń 
z przeszło półtora setki zdrowych silnych piersi i żywe 
słowa w dźwięcznym tonie chwytały chciwe uszy 
słuchaczy.

— Wiesz, że zbieram dla powiększenia posagu 
córki.

— Na co jej posag się przyda, jeżeli nie uczynisz 
nic, ażeby ją wydać za mąż

We drzwi gabinetu zapukano zlekka, potem Marja 
wsunęła swą śliczną i figlarną twarzyczkę.

— Cóż czy skończone są już interesa ? — spytała.
— Nie moja, pieszczotko — odrzekł Bressoles.
— Więc mam jeszcze wrócić do bibljoteki.
— Nie, chodź tutaj. Nie możemy się tu zgodzić 

z matką pod pewnym względem. Więc ty powinnaś 
nas pogodzić.

— O l — zawołała Marja, przestępując za próg —־ 
niczego bardziej nie pragnę. Gdybym zawsze mogła 
was godzić, dopiero byłabym szczęśliwa.

— Przynajmniej tym razem możesz tego dokazać, 
— odrzekł były budowniczy.

— Potrzebujesz tylko szczerze odpowiedzieć na 
zapytanie, jakie ci chcę zkdać.

— Cóż to za pytanie ? — spytało dziewczę.
— Czy chciałabyś, ażebyśmy bywali w świecie 

i sami dawali wieczory i bale ?
— Jeżeli ty tak chcesz, ojcze, to nie potrzebujesz 

się pytać o me zdanie. Wszystko, co ty uczynisz, 
będzie dobrze.

— To znaczy, że wykręcasz się od odpowiedzi, 
a nie rozstrzygasz kwestji — podchwycił Ludwik Bre­
ssoles. — No, pcwiedz stanowczo, czy pragniesz, a 
żeby u nas co tydzień był koncert lub tańce. Czy 
przyjemnie ci będzie, ażebyśmy i my bywali na ba­
lach, gdzie będziemy proszeni.

— Chcesz, ojcze ażebym była szczerą — rzekło 
dziewczę z uśmiechem.

— Tak,
— To powiem, że wszystko to przyjemnem by­

łoby dla mnie. Nie jestem wcale dziką i lubiętowarzystwo.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

— P o rzą d ek  n a b o żeń stw  w farze . 7.30
Msza św., 8,45 nabożeństwo niemieckie, 10.30 suma 
z polskiem kazaniem, 12.15 Msza św , 3 po poł. naboż. 
majowe polskie,

— Z n a lez io n e  p rzed m ioty . W czasie od 
1 do 30. 4. 26 r. znaleziono następujące przedmioty: 
1) damską koszulę, 2) zegarek męski, 3) plecak z ró- 
źneml przedmiotami, 4) guzik mankietowy.

Powyższe przedmioty odebrać można w Ratuszu 
pokój nr 2.

— P rzytrzym an ie . Straż celna przetrzymała
1 osobę usiłującą przekroczyć nielegalnie granicę z
Niemiec do Polski i jedną z przemytem usiłującą przejść 
z Polski do Niemiec. V

— Z I I  Izb y  K arne) Sądu O k ręg o w eg o . 
Stają : Jan Gostomczyk, zam. w Brzeźnie, Izydor Wirkus 
zam. w Mogielu. Wincenty Gostomczyk, zam, w Brze­
źnie pow. Chojnice. Osk. pierwszy o to, że w Brusach 
w nocy w lutym tego roku zabrał na szkodę Leona 
Wróblewskiego, 1 płaszcz męski, 3 ubrania męskie,
2 kapelusze męskie, 1 czapkę, 6 trykotowych koszul 
męskich, 7 par kalesonów, 6 trykotowych ubrań dzie 
cięcych 4 pary spodni, 4 pary trzewików, 2 pary cho­
lewek wartości około 1400 zł. i kradzież popełnił za 
pomocą włamania przez wytłoczenie części zbitej szyby 
okna wystawnego. Oskarżeni 2 I 3 po popełnieniu 
kradzieży świadomie udzielili poparcia osk, pierwszemu, 
przezto że, skradzione rzeczy u siebie w mieszkaniu 
przechowywali. Podczas rozprawy osk. pierwszy do 
kradzieży się przyznaje, dalsi dwaj osk. przyznają, że 
rzeczy odebrali lecz tylko chwilowo, następnie osk. 
pierwszy takowe zaraz odebrał. Po przesłuchaniu 
kilku świadków i zamknięciu rozprawy uznaje sąd osk. 
winnymi i to Jana Gostomczyka zbrodni ciężkiej kra­
dzieży, Izydora Wirkusa i Wincentego Gostomczyka 
występku poplecznictwa i zasądza ich Jana Gostom­
czyka na 6 miesięcy więzienia z policzeniem aresztu 
śledczego, Izydora Wirkusa I Wincentego Gostomczyka 
po 2 miesiące więzienia tudzież wszystkich osk. na 
ponoszenie kosztów postępowania.

Ignacy Lemańczyk, Józef Ropiński zam. w Tucholi, 
Michał Wegner, zam. w Koślince o to, il osk. 1 i 2 w 
nocy w marcu tego roku w Słupach wspólnie zabrali 
na szkodę Maksymiljana Dirksa jedną skórę bydlęcą 
przyczem kradzieży dokonali z budynku za pomocą 
włamania przez oderwanie deski w ścianie. Osk. trzeci 
kupił od oskarżonych tę skórę o której wnosić musiał, 
że takową uzyskano przestępstwem. Podczas rozprawy 
osk. 1 przyznaje się do winy, osk. 1 i 2 nie poczu 
wają się do winy Po przeprowadzeniu rozprawy 
uznaje sąd Lemańczyka i Ropińskiego winnymi zbrodni 
ciężkiej kradzieży i zasądza Lemańczyka na karę wię­
zienia przez 4 miesiące z wliczeniem aresztu śledczego, 
Ropińskiego na 4 tygodnie więzienia, obaj oskarżeni 
ponoszą koszta. Osk. Wegnera uwolniono, koszta co 
do niego ponosi kasa państwowa.

— D la c z e g o  z im n o w  P o lsc e  ? Dni ostat 
nie przyniosły wraz ze wzrostem zachmurzenia, gwał 
towny spadek temperatury po cieple i burzach, noto 
wanych w dniu 1, a zwłaszcza 2 maja. Spowodował 
to zjawisko napływ zimnego powietrza z nad GrerJandji 
i Atlantyku północnego, gdzie topniejące w tej porze 
roku masy lodowe odniźają silnie temperaturę powie­
trza, wzmagają wzrost ciśnienia i przy sprzyjających 
układach wiatrów, przynoszą masy zimnego powietrza, 
aż-*do środka Europy, powodując majowe przymrozki. 
Do przymrozków tych w Polsce jeszcze nie doszło, 
lecz silny spadek temperatury, który nastąpił w dniu
3 maja, obniżył temperaturę do kilku stopni poniżej 
0 i zimno trwa odtąd stale wskutek panowania wia­
trów chłodnych, a głównie wskutek braku usłone 
cznienia.

Osoby, które złożyły zeznania, a nie uskuteczniły wpłaty, 
mogą to uskutecznić w terminie do 15 maja. Po tym 
dniu narażają się na egzekucyjne ściągnięcie podatku
przez władze skarbowe i zapłacenie 4 proc. kary za
zwłokę.

Odnośnie do podatku przemysłowego za II pół 
rocze 1925 r. pamiętać należy, że najdalej do dnia 
15 maja muszą być złożone w Urzędzie Skarbowym 
odwołania przeciwko wymiarowi, ustalonemu przez 
komisję szacunkową. Tegoż dnia należy uiścić po 
datek przemysłowy za II półrocze 1925 r. według 
nakazu płatniczego. Aczkolwiek obowiązuje i tu 14 
dniowy termin ulgowy, to jednak pamiętać należy ie  
począwszy od 16 maja władze skarbowe mogą przy­
stąpić do przymusowego ściągania należności podat 
kowej, lecz bez kar za zwłokę. Po dniu 29 maja 
płatnicy będą ponadto musieli zapłacić 4 proc. kary 
za każdy miesiąc zwłoki.

Zdarza się niejednokrotnie, że podatnikom wymię 
rzono podaiek przemysłowy za wysoko w stosunku do 
jego odwrotu i to tak znacznie, że nie jest on w stanie 
uiścić wymierzonej kwoty. Należy w takim razie wnieść 
odwołanie, a ponadto odnieść się pisemnie do Urzędu 
Skarbowego o rozłożenie płatności na kilka rat ewentl. 
za pośrednictwem Urzędu Skarbowego przedłożyć wnio 
sek do Ministerstwa Skarbu o odroczenie płatności 
różnicy między ze2nanym a ustalonym przez komisję 
szacunkową obrotem aż do rozstrzygnięcia odwołania 
przez komisję. W tym wypadku należy jednak bezwa­
runkowo uiścić podatek przemysłowy, przypadający od 
zeznanego obrotu Wnioski takie mają tylko wtedy 
nadzieję pomyślnej decyzji Ministerstwa, o ile podatek 
przemysłowy za II półrocze 1925 r. jest tak nadmłer 
nie wymierzony, że jego zapłacenie zagraża egzystencji 
gospodarczej płatnika i rujnuje jego warsztat pracy.

Nowa ustawa o podatku przemysłowym z dnia 
15 lipca 1925 r. postanawia, że płatnicy podatku prze­
mysłowego poniżej II kategorji handlowej i poniżej 
V kategorji przemysłowej, mieli do 15 maja uiścić 
Kwartalną zaliczkę na podatek przemysłowy za rok 
bieżący. Zaliczka ta miała wynosić 3/5 części kwoty 
podatku przemysłowego wymierzonej za II gie pół­
rocze 1925,

Ponieważ jednak w obecnym miesiącu zbiegły się 
płatności rozlicznych podatków (np. majątkowy, płatny 
do końca maja), przeto Naczelna Rada Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego zabiegała o przesunięcie terminu 
płatności zaliczki na dzień 15 czerwca. Starania w tej 
sprawie zostały pomyślnie dla podatników załatwione, 
albowiem 28 kwietnia br. oświadczył wiceminister Cze­
chowicz na konferencji z przedstawicielami Naczelne 
Rady, że godzi się na ich wniosek i w dniach naj 
bliższych wyda odpowiednie zarządzenia.

Dr. Tadeusz Rzepecki.

K R O N I K A .
D z i ś :  Pankracy z tow., mm.
12. 6. 26. Słońca wschód 4.12 zachód 19.41

Księżyca wschód 4.5B zachód 20.1#
J u t r o :  Serwacy, b. w.

13 5 26 Słońca wschód 4.10 zachód 1%.43
Księżyca wschód 5.22 zachód 21.29 

P o j u t r z e :  Bonifacy, m; Paschalis, pp. w.
14. 5. 26. Słońca *wschód 4, 9 zachód 19.44

Księżyca wschód 5.57 zachód 22.34

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 12 maja *916 *

WĘT Z powodu uroczystego święta Wnie­
bowstąpienia Pańskiego następny numer 
„Dziennika Pomorskiego” wyjdzie w piątek 
na sobotę o zwykłym czasie.

— Alboż chciałabyś być z Marją w terem towarzy 
stwie, gdzie cię puszczam samą ? — spytał Bressoles 
suchym tonem.

— Tern mniej o tern myślę, iż pragnę, aby Marja 
wprowadzona była w świat nie przezemnie, lecz przez 
ciebie. Ojciec zawsze przedstawia córkę.

— Wiesz, że ja nie lubię wychodzić z domu.
— Wiem, ale wiem także, źe masz obowiązki 

względem córki.
Jakkolwiekbądź wykszałconą jest Marja, — do­

brze wychowaną, brak jej obycia się ze światem, w 
którym ma przeznaczenie być ze względu na swe po 
chodzenie, wychowanie i majątek

Marja powinna bywać w towarzystwach. A my 
powinniśmy jej to ułatwiać. Nieprawdaż?

— Tak i nie — odpowiedział Bressoles wahają- 
co bo rozumowaniu Walentyny nie brakło ludzi. Przyj 
muj u siebie w domu ludzi, którzy się tobie podobają 
twoich przyjaciół.

— Nie mówię o nich, lecz o twoich przyjacio­
łach, przez ciebie wybranych 1 o ich synach. Wiem, 
źe to ci zmieni twe przyzwyczajenia, ale postąpić ina 
czej byłoby egoizmem, czy możesz się wahać, gdy 
idzie o ponosienie ofiary dla dobra córki,

Trzeba będzie w domu wszystko przewrócić do 
góry nogami, zwiększyć wydatki, raprowadzić we 
wszystkiem etykietę, na której wcale się nie znasz. 
Pomcgę d  w tern radami. Zima tylko «•o się zaczęła. 
W ciągu dziesięciu dni podejmuję się zaprowadzić 
potrzabne zmiany Będziesz miał jeszcze przeszło dwa 
miesiące dla przyjęć.

— Bóg wie, ile to kosztować będzie — wyjęknął 
Ludwik z goryczą.

Walentyna wzruszyła ramionami.
— Wstyd byłoby doprawdy mieszać tu kwestję 

pieniężną — odparła, — Bogaty jesteś i nie wydajesz 
całego ,dochodu.

Tajemnica grobowa.
P o w i e ś ć  z  ż y c i a  f r a n c u s k i e g o .

82) ---------------

— Mów dalej — wyszeptał.
— Jakie masz zamiary względem Marji.
— Moja droga — odpowiedział Bressoles z u- 

śmlechem — chciałaś właśnie o tern się rozmówić, 
więc zacznij pierwsza. Wypowiedz swe myśli, a potem 
na mnie kolej.

— Dobrze, myśli moje są bardzo proste i do 
prawdy zdziwiłoby mnie, gdybyś ich nie podzielił. 
Marja ma lat ośmnaście, wykszałcona jest, rozsądna i 
uposażona dobrze pod każdym względem. Mniemam 
tedy, że należałoby ją wydać za mąż, co prędzej. „

— Taką młodą,
— Ośmnaśde lat, to wiek zwykły panny z ładnym 

posagiem rzadko kiedy później wychodzą za mąż
— Nie mam wcale zamiaru narzucać córce czło­

wieka, który mnie wydawać się będzie jej godnym, a 
jej wszakże podobać zię nie będzie. Wyborem jej 
będę kierował, lecz chce, żeby wybierała sama — 
rzekt Bressoles,

— Co do tego, tak samo jak ty myślę — od 
parła pani Bressoles. — Lecz sądzę, że przecie poj­
mujesz dobrze, iż córka nasza nie może mieć dosta 
tecznego wyboiu, gdy poprzestaniemy jedynie na
przedstawieniu jej kilku przyjaciołom, których ty przyj­
mujesz u siebie.

Jest ich bardzo nie wielu, a przytem już wszyscy 
ludzie niemłodzi. ,

— Do czego zmierzają twoje słowa.
— Zdaje mi się, że powinieneś się był domyśleć.
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S tr e jk  a n g ie lsk i ma się  ku końcow i.
Trade Uniony odmówiły przyjęcia czeku, przy­

słanego przez związki zawodowe Rosji sowieckiej. 
Rząd spodziewa się rychłego podjęcia pracy. 

P ożyczk a 5800 m lljo n ó w  dolarów .
Z Warszawy donoszą, źe minister skarbu Zdzie- 

chowski wyjedzie niebawem do Paryża na zaproszenie 
dyrektora amerykańskiego Banka Zjednoczenia,Stronga,

Chodzi o pożyczkę w wysokości 200 miijonów 
dolarów.

S zalon y c z y n  p ijan ego  sierżanta.
W Żółkwi zdarzył się tragiczny wypadek, który 

pociągnął za sobą śmierć dwojga osób i ciężkie po 
ranienie jednej. Dowódca 6 p. strz konnych, pułk. 
Obiedziński w czasie robienia wymówek sierżantowi 
swego pułku, Kisieleckiemu, został przed tego zastrze­
lony. poczem Kisielecki podobno zupełnie pijany, po­
biegł do stajni i zabił tam wystrzałem z rewolweru 
znajdującego się sierżanta, a wreszcie usiłował popeł­
nić samobójstwo, raniąc się ciężko w skroń. 

A re szto w a n ie  5 4  k o m u n istó w  
w  W a rsza w ie .

W Warszawie odbył się pogrzeb komunisty Gawlika, 
który zginął w czasie zamieszek w dniu ł maja. Mimo 
ulewnego deszczu zebrało się na cmentarzu około 200׳ 
komunistów z dwoma sztandarami. Policja otoczyła 
cmentarz i w chwili wygłaszania przemówień aresztowała 
54 prowodyrów.

Ruch w Towarzystwach.
C hojnice, Zebranie Tw, Pań św. Wincentego 

a Paulo odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 5 po poł. 
w Klasztorze. Zarząd.

C h ojn ice . Straż pożarna. W niedzielę dnia 
16 bm. o godzinie 6 rano odbędzie się marsz cwiczeb 
ny. Zbiórka na placu Piastowskim przed remizą.

Komendant.
C hojnice. Zebranie Pomorskiego Związku Osad­

ników Rolnych na powiat Chojnice odbędzie się w 
niedzielę dnia 16 maja br. o godz. 12 w poł, w lo­
kalu p. Jażdżewskiego w Chojnicach,

Na powyższe zebranie zaprasza się członków jak 
również Zarządy wzgl. delegatów Powiatowych Zwiąż» 
ków Osadników Rolnych na powiaty tucholski i sępo- 
leński w myśl polecenia Głównego Zarządu w Gru­
dziądzu. Zarząd.

C hojnice. Klub Żeglarski. W czwartek, dnia 
13 bm. (Wniebowstąpienie) wycieczka do Wolności. 
Odjazd łodzi z Charzykowa przystań o godz. 3 03 po 
połud. O liczny udział uprasza się. Goście mile 
widziani.

Autobus kursuje od godz 1.00 po poł. Zarząd. 
C hojnice. Baczność Strzelcy i Wycieczka w 

Wniebowstąpienie o godz. 6 rano,
Zbiórka o godz 3/*6 przed ratuszem. Zarząd. 
D uża K łodaw a. W niedzielę 16 bm. o godz. 

5 po poł. odbędzie się miesięczne zebranie Tow, Woj. 
i Powst w lokalu druha Narlocha. O przybycie wszy­
stkich członków prosi. Zarząd.

Abonulcle Dzienni&Pomorski

zaznajamiając siebie wzajemnie, a społeczeństwo z 
naszą tak dźwięczną pieśnią polską.

Cześć pieśni I N. N.
— W e jh e r o w o . ( O t w a r c i e U n i w e r s y -  

t e t u  L u d o w e g o ) .  Uroczyste poświęcenie Uni­
wersytetu Ludowego w Zagórzu odbyło się dnia 11 
maja o godz 1 w poł. Poświęcenia dokonał Najprz. 
ks. biskup Okoniewski. Przed poświęceniem odbyła 
się o godz. 10,30 przed poł uroczysta msza św. w 
kościele parafjalnym w Rumji, którą celebrował Naj* 
przewielebnlejszy ks. biskup.

— W arlubie, pow. świecki. ( P o ś w i ę c e n i e  
d z w o n ó w ) .  Odbyło się tu poświęcenie dwu dzwo­
nów naszego kościoła. Uroczystego aktu dokonał re­
gens semtnarjum duchownego, ks. Dominik, którego 
dzięki pracy nauczycielstwa miejscowego, witały ser 
decznie dzieci wyższych klas tutejszej szkoły. Jako 
chrzestnych wybrano przedstawicieli wszystkich warstw. 
Z oczekiwanych gości przybył tylko starosta powiatu 
świeckiego, p, dr. Bartz.

Z dalszych stron.
— G dańsk . ( Ż e g l u g a  p o w i e t r z n a . )  Uka 

zało się tu sprawozdanie, dotyczące gdańskiej żeglug 
powietrznej w r. 1925. W Gdańsku istnieje 5 towa 
rzystw żeglugi powietrznej, a mianowicie jedno gdańskie, 
dwa niemieckie jedno polskie ł tzw. północne, utrzy 
mujące komunikację pomiędzy Gdańskiem a Stokhol- 
mem. Sprawozdanie podkreśla jako fakt znamienny, 
że z pośród tych wszystkich tcwarzystw tylko polski 
Aerolloyd utrzymał ruch swoich samolotów przez cały 
rok, nie wyłączając zimy, przyczem regularność lotów 
zimowych osiągnęła 75 proc.

— G d ań sk . ( H y p n o t y z o  w a n i e  z ł o ­
d z i e j a ) .  Pewien złodziej zakradł się do mieszkania, 
które wydawało mu się całkiem niestrzeźonem. Roz 
gospodarował się przeto w ciemnościach na dobre, 
układając w stos srebra, bieliznę i odzież. Wtem — 
spostrzegł w mroku dwoje płonących utkwionych w 
niego oczu ..

Jak się okazało, w mieszkaniu spał na otomanie 
młody student — indus. Zbudzony szmerem złodziej­
skiej ״gospodarki" podniósł się i zaczął... hypnotyzo- 
wać rabusia.

Skutek był nadzwyczajny. Złodziej poczuł się 
odrazu bezwolnym. Wypakował wszystko, co zabrali, 
trzęsąc się z niesamowitego wrażenia, siadł potulnie
pod ścianą.

Indus bez jednego słowa, nie spuszczając go 
z oczu, związał mu ręce i nogi, poczem, zaalarmował 
policję, która zabrała niefortunnego złocz>ńcę.

Ostatnie telegramy.
W ie lk a  k ra d z ie ż  w kssi©  k o le  jo w  j 

w* Często«״!sow ie.
Do kasy kolejowej w Częstochowie włamali się 

złodzieje ł zabrali przeszło 27 000 złotych Śledztwo 
doszło do przekonania, że włamania dopuścili się sami 
kasjerzy w porozumieniu z innymi urzędnikami kole­
jowymi. Aresztowano 4 urzędników, za jednym zaś 
zbiegłym rozesłano listy gończe.

2 5  u c z e n ie  u to n ęło .
Podczas wycieczki łodzią po Dunaju uczenie pe­

wnej szkoły żeńskiej, przewróciła się łódź, w której 
znajdowało się 4:0 dziewcząt. Zaledwie piętnaście 
zdołano ocalić, dwadzieścia pięć towarzyszek poszło 
na dno.

f  Z ciekawością patrzymy na wchodzącą na scenę 
 Lutnię“ chojnicką, o której poprzednio już tak wiele״
słyszeliśmy. Unosi się wreszcie kurtyna, podziwiamy 
nadobne chojniczanki obok towarzyszącej im męskiej 
•części chóru, z których pogodnych i wesołych twarzy 
bije przedewszystkiem pewność siebie i obycie się ze 
sceną. Dziarskiej tej drużynie pieśniarskiej publiczność 
zgotowała serdeczną owację, witając ją hucznemi, nie 
milknącemi oklaskami. Na samym wstępie uderza nas 
wzorowa dyscyplina i podporządkowanie się zupełne 
pod batutę dyrygenta, którą dzierży długoletni pionier 
idei śpiewackiej i dyrygent okręgowy (VIII Okr. Zw. 
Kół Śpiew.) p Franciszek Gierszewski z Chojnic I wre­
szcie gdy na sali zapanowała cisza — usłyszeliśmy 
wstępne tony solowego tenoru ״Chóru niedzielnego״ 
z genialnej naszej opery ״Halki“ Moniuszki, ״po nie­
szporach, przy niedzieli״, do których dołączając się 
chór, śpiewał wprost artystycznie, z werwą, dynamiką 
i pewnością. Będąc sam znawcą śpiewu chórowego, 
powiedzieć mogę otwarcie źe ״Lutnia“ chojnicka z tym 
utworem śmiało stanąć może obok każdego poważniej­
szego chóru. Niemilknąca burza oklasków była nagrodą 
za śliczne wykonanie wspaniałego utworu. Następuje 
druga, bardzo ładna pieśń ״Ballada wiśniowa“ Nowo­
wiejskiego, odśpiewana z temi samemi zaletami, jak 
! .Chór niedzielny“ i druga burza oklasków״

Drugi i trzeci punkt programu wypełniają ״Lutnia“ 
z Tczewa i Starogardu. Pierwsza wykonuje 3 utwory 
(Prosnaka, ks. Kleina ł Turzyńskiego, druga dwa (Ka 
zura i Nowowiejskiego). Beznaganne odśpiewanie 
rzeczy cechują tak dyrygentów jak i chóry należytą 
sprawnością 1 znajomością rzeczy.

Na zakończenie pierwszej części programu, ukazuje 
się chór męski ״Lutni“ chojnickiej. Nie wiele spo­
dziewałem się, widząc na scenie zaledwie 15 śpiewaków, 

\ lecz niebawem rozbrzmiewa doskonały baryton solo 
,Poloneza z Halki“, rozwijając się przy dźwiękach for- 
lep aau w potężne głosy tenorów i basów tego cudnego^ 
utworu Moniuszki. Następujący ״Krakowiak“ Lach­
mana tak z solową partją tenorową jak i całością,nie 
ustępuje pierwszemu utworowi i musiał być powtórzony, 
gdyż oklaskom nie było końca.

Znów połączone chóry odśpiewały wspólnie 
״ Hymn Rzeczypospolitej" Nowowiejskiego i ,Wiosnę“ 
ks. Kleina, pozostawiając potężne wrażenie zjednoczo 
nych sib Jeszcze raz ״Lutnia“ chojnicka występu e 
śpiewając na chór mieszany ״ Ciche ustronie“ Gounoda 
i ״Krakowiak" Moniuszki. I znów niemilknąca burza 
oklasków, powtórnie zmuszają chojniczan do powtó­
rzenia dziarskiego ״Poleć pieśni z miasta“, na czem 
chojnickie Koło zakończyło swą część programu. Dziel 
nemu dyrygentowi wręcza się śliczny duży bukiet cu 
dnych kwiatów i jeszcze salwa oklasków.

 ,Lutnia“ tczewska wykonuje jeszcze trzy ludowe״
dźwięczne i melodyjne utwory, a ״Lutnia“ starogar 
dzka dwa bardzo dobrze odśpiewane i program 
wyczerpany, lecz też i pora już późna, bo godz. 11.15 
w nocy.

Prezes naszej ״ Lutni“ w serdecznych słowach po­
dziękował bratnim kołom z Chojnic i Tczewa za tak 
liczne przybycie i przyczynienie się do uświetnienia 
koncertu. Na pamfątkę wręczył pp. dyrygentom go­
ścinnych Towarzystw upominki (śliczne, oprawione 
obrazy z widokiem Starogardu).

Szczególne podziękowanie należy się ״ Lutni“ z 
? Chojnic, która z braku dogodnej komunikacji kolejowej 

przybyła do nas samochodami, mimo dość chłodnej 
temperatury, narażając się pozatem na większe wydatki 
materjalne.

Pożądane byłoby, aby i inne koła śpiewackie na­
szych rubieży, częściej podobne urządzały imprezy,

siądą stołu i w najlepszej zgodzie i harmonji radzić 
będą o losach państwa i narodu?

Ba, niezbadane są wyroki Boże ! Stało się to, 
co wielu uważało za zupełnie wykluczone!

Skrajna lewica wypowiedziała już ostrą walkę 
nowemu rządowi 1

Piłsudski też zmarszczył brwi i gotuje się do 
skoku!

Niewątpliwie nowy rząd nie będzie stąpał po ró 
żach, lecz główna rzecz, źe ma za sobą większość • 
posłów sejmowych !

Jestto bardzo ważny atut, z którym trzeba sie 
liczyć!

O ile tylko enperowcy dotrzymają słowa, to nowy 
rząd liczyć będzie mógł na trwałe powodzenie!

Bo już niektórzy śpiewają, że w łonie enperow 
ców zapanował rozdźwięk i rozłam I

Rada Naczelna NPR.'u zatwierdziła politykę kłu 
bu sejmowego, lecz podobno znaleźli się już malkon­
tenci, których jakieś ukryte siły ciągną pod czerwony 
sztandar i dlatego mącą wodę, by w niej ryby łowić!

Posłowie enperowi Ciszak, Michalak i Waszkie­
wicz mieli powiedzieć, źe zamierzają opuścić szeregi 
klubu N PR ! 6

Wprawdzie jedna, dwie lub trzy jaskółki nie 
stanowią jeszcze wiosny, ale bądź co bądź burzyciele 
wywrotowi chwytają się najróżniejszych środków, by 
nowemu rządowi podstawić nogę 1

Miejmy nadzieję, że do tego nie dojdzie l te ro­
zum i światłość górować będą nad nieuctwem i ciem­
notą !

Panie starszy, płacę trzy portery! Co, trzy złote 
trzydzieści ? Przecież dolar spadł 1 Cena niezmieniona? 
No, już dobrze, płacę!

Żegnam was, przyjaciele!
Do widzenia !

Wasz
OJCIEC BIBUŁA.

A czy zastanawialiście się, przyjaciele, nad 
tern, dlaczego Skrzyński nie chciał być ministrem w 
gabinecie Witosa ?

Ej nie to, Filutowski, nie to 1 Chłop czy nie 
chłop, z krawatem czy bez krawata, to było dlań 
obojętnem!

Przecież Skrzyńskiego nazywają ogólnie czerwo­
nym hrabią ! Przecież Skrzyński znanym jest z swych 
umizgów do socjalistów 1

Gdyby Witos był socjalistą, toby Skrzyński się 
uśmiechnął i przyjąłby tekę spraw zagranicznych I 

Ale Witos, choć woła ciągle o parcelację, jest 
wrogiem socjalistów i zawsze przeciwstawia się ich 
dążeniom !

Bezwątpienia Skrzyński to człowiek gładki i dzielny 
i nieraz już szczęśliwą miał rękę w polityce zagra­
nicznej I

Lecz cóż to wszystko znaczy, klej przylgnął do 
socjalistów jak gliceryna i ani rusz od nich oderwać 
się nie chce czy nie może I

Mówią niektórzy, że nowy rząd nie będzie długo 
królował, bo sklejony został zbyt szybko — a co nagle 
to po djable!

Nie mam brody i dlatego nie chcę prorokować, 
co będzie, ale w każdym razie jestem zdania, źe nowy 
rząd jest dość szczęśliwie skonstruowany i ma wszelkie 
widoki długiego żywota I

Oczywiście w dzisiejszych czasach każda niemo­
żliwość jest możliwą! I Bóg wie, jakie zajść jeszcze 
mogą niespodzianki !

To jednak, co się stało, jest mojem zdaniem bardzo 
mądrem pociągnięciem na szachownicy politycznej!

Na świecie dzieją się rzeczy, o jakich się nie śniło 
nawet filozofom !

Któżby był przypuszczał, że endecy, chadecy, enpe­
rowcy i piastowcy utworzą wspólny rząd ?

Któżby był przypuszczał, że ludzie ci, którzy 
ustawicznie szarpali się nawzajem, do wspólnego za-

Gawędy Ojca Bibuły
z Chojnic.

-Dobry wieczórl BrawoI Wiwat!
Nareszcie mamy rząd! I to wcale nie bylejaki!
Panie starszy, proszę o trzy portery I
No, i cóż powiecie, przyjaciele, na ostatnie wyda 

rżenia w Warszawie ?
Masz słuszność, Zamroczyński 1 Fortuna kołem 

się toczy!
Szczęście jest zmiennem ! Kobieta jest zmienną 1 

Polityka jest zmienną!
Tym razem przesilenie rządowe nie trwało zbyt 

długo 1 Chociaż kandydatów na premjera było pół 
kompanji 1

Gdybyśmy to przed wojną mieli tylu działaczy 
narodowych, ilu dziś mamy kandydatów na ministrów — 
oj, byłyby to czasy!

Iluż to ludzi choruje u nas na manję wielkości 1 
Hu \ Hu 1

Słuchajcie, przyjaciele ! Największą niespodzianką 
dla mnie było, źe Grabski chciał się znów wkręcić na 
fotel premjera!

Dziwna rzecz, że po tem, co zaszło, miał on jeszcze 
odwagę sięgać po buławę!

Lichy z niego dyplomata, kiej nie przeczuwał, 
te wszyscy są przeciwko niem u!

 Wiedziałem ja to z góry, źe ani prawica, ani ׳־ <
centrum, ani lewica popierać go nie będzie !

A pocóż to wylazł on ponownie z swej kryjówki! 
Niech sobie lepiej siedzi cicho i rozmyśla o tem, co 
nabroił l

Dziwna rzecz, źe nawet Ponikowski 1 Piłsudski 
obrócili się doń plecami 1
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IV. Ś w in ie  i
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi __
b) pełnomfęsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 224—
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 2 6—21■':
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 2 0 8 -
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. 200—
f) maciory i późne kastraty 190—20®

Przebieg targu spokojny.

Giełda Gdańska.
dnia 12 maja 1926 r.

100 złot. 51.64 guid.

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 12 maja 1926 r.

dolar !0.05 z l
funt szterling 48,80 zł,

K oń iee c ię ś e l  red a k cy jn ej,________
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s t i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i ,  
Drukiem i nakładem drukarni ״Dziennika Pomorskiegc 

w Chojnicach.

110 114
90 94

-1 1 4

c) młode mięsiste^ nie wytuczone i starsze wy-
tuczone

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi
e) miernie odżywione młode, dobrze odżywione

starsze 
S t a d n i k i :

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości
rzeźnej

b) pełnomięsiste młodsze

J a łó w k i  i  k r o w y :
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej

wartości rzeźnej, do lat 7, ' 116 -1 2 0
c) starsze wytuczone krowy, i mniej dóbr•

młodsze krowy i jałówki 108 ־ —
d) mierne odżywione jałówki i krowy 94—
e) licho odżywione krowy i jałówki 80—82

11. C ie lę t a :
a) najprzedniejszego opasu (Doppellendary) —
b) najprzedniejsze cielęta tuczne 1 3 6 -
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 126 - 130
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 116—120
e) liche ssaki 106-110

Ul. O w c e :
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta, tuczn•

i dobrze odżywione młode owce S i ­
ej miernie odżywione skopy i owce 72—

iz la ł gospodarczy.
Targowica miejska.

! ) r z ę d o w e  S p ra w o z d a n ie  T a rg o w e j K om iii! 
N o to w a n ia  Cen.

P o z n a ń ,  dnia 12. 5. 1926 7.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za 
1100 szt bydła,

S p ę d z o n o :  516 ist. cieląt,
160 szt. wołów,
542 Ki, krów,

1773 szt. śwln,
394 szt owiec,
398 sz t  bnhaji, 

sz t  kóz.
____________ sz t prosiąt.

Razem 48; 3 zwierząt

I. B yd ło  :
W oły :

a) pełnomięsiste, wytuczone woły, najwyższej
wartości rzeźnej niezaprzęgane —

b) pełnomięsiste, wytoczone wro!y od lat 4 do 7 116 -120

Kółk9 Stowarzyszenia Muzskf
C H O J N I C E

urządza
w czwartek, dnia 25 bet.
o godz. 8 wiecz. do 2*giej 
w sali Hotelu Centralnego

Zabawę
taneczna

O liczny udział prosi
KOMITET.

Restauracja
URrause -  Wflhełtninko
Jutro, dnia 13 bm.
od godz. 3,30 po południa

koncert
przy k a w ie

Wstęp wolny.

Licytacja przymusowi
W sobotę, dnia ! 5. 5  ni.
0 godz. 3 po poł. sprzedam!

w Ryt]u
u kupca Alojzego Grabosza 

najwięcej dającemu za 
gotówkę

1 sztukę mater|i dam­
skiej (Frotte) okołct

30 mtr.
Winkowski io&s

kom. sądowy, Chojnice.

Licytacja przymusowa
We wtorek, dnia 18 b u .
o godz 1 w poł. sprzedam 
w Zalesiu przy Brusach tt 
gosp. Wawrz. Miszewskieg© 
najwięcej dając, za gotówkę 

1 wóz wyjazdowy 
w dobrym stanie.

Winkowski 1036 
kom. sądowy, Chojnice.

Licytacjaprzymusowa
W sobotę, dolo 15. 5  br
0 godz. 11 przedp sprzedam! 
w lokalu p. Heinricha n l

Czluchowska 519 
najwiec. dając, za gotówkę
1 nowy dębowy stór

biurowy.
Sprzedaż odbędzie się 

napewno.
Winkowski iom

kom. sądowy, Chojnice,

KINO NOWOŚCI

T f ls o u □ w e r le lt ,d n . ]3 V e g o d z . 6 1 ! 1
Wielki 8 aktowy dramat p. t.

Nad brzegiem przepaści.
Osnuty na tle noweli Haralda Limt.

Rzecz dzieje się w duełnicy Europejskiej w Kantonie.

Większą ilość

C E G Ł Y
I. kł. ,,spławianej“ jak również

rurki drenarskie
, 3, 4, i 5 calowe w większych lub małych 

partjach,
sprzedaje po korzystnych cenach 1042

Krajowy Zakład Poprawczy w Chojnicach,
TELEFON 13.

Poszukuję od zaraz su­
miennego

pracownika hlurowe$c
który musi samodzielnie 
załatwić wszelkie korespon- 
dencje. Oilemożiiwieohzna - 
mionego w sądownictwie 

Pisemne zgłoszenia wrar 
z podaniem referencji oraz 
wysokości pensji składać 
pod nr. 1088 do eksp. niru 
pisma.

Hotel Pomorski
w Grudziądtu

o 12 pokojach
z zupełnem urządzeniem, położony w centrum miasta 
zaraz na sprzedaż. !073

Zgłoszenia

G w iazdow ski, G rudziądz
ul. Toruńska 26.

W poniedziałek 10 maja 1626 r. o godz. 6 przed poł. 
zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami
św. mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

ś. p.

Tomasz Gromczewski
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 4 po południu z domu 
żałoby na ulicy dworcowej (dawniej Hotel Reichshof).

w ciężkim smutku pogrążeni

żona z dziećmi.
Chojnice, dnia 11 go maja 1926,

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Przybłąkał się

pies-wilk
bez kagańca. Za zwrotem 
kosztów do odebrania 

St Lewicki.
Człuchowska 27.

Mieszkanie
4 pok ojow e z  meblami
w Chojnicach natychmiast 
do odstąpienia,

Zgłoszenia do ״Centrali 
Rolników pl. Jagielloński 3.

Pocztówki z widokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze
K sięg a r n ia

D sie n n . P o m o rs k ie g o .

O. Weiland
G dańska 3,

Kuśnierstwo: Dworcowa 10 
Tel. 188.

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu

na czapki dla urzędników, uczniów 
i towarzj stw* i t. d,

Na składzie czapki sportowe, 
podróżne i skórzane automobilowe
Wykonanie czapek także z do­

starczonych materjałów.
Dla towarzystw ceny ulgowe.

Wypychanie zwierząt, wykonanie 
nadzwycza, naturalne.

Podziękowanie.
Za tak liczne dowody serdecznego 

współczucia z powodu zgonu mojej drogiej 
żony składam serdeczne

״ B ó g  z a p ł a ć 46.
Jan Roiiński.

Ogłaszajcie
w ״Dzienniku Pomorskim“.

Maszyna 
do pisania

dobrze utrzymana tanio na 
sprzedaż. 1993

P. K rafzer,
Gdańska 9.

Podaję do wiadomości 
że sprzedaję lekką [1048

benzyną
ze stacji po 86 gr. litr.
Drogeria aptekarza K- taks

obok magistratu.

Bilans Banku Powiatowego z dnia 31. grudnia 1925 r.
Stan biernyStan czynny

i 1
49329 92
49329 92

34 54
21235 80
56496 55
10582 36
26958 05

228469 18
477 -

3805 —

863 50

477
228459 >8I 21863565

Kapitał zakładowy 
Fundusz ubezpieczenia od strat 
Fundusz dyspozycyjny 
Fundusz rezerwowy knntakorent 
Wkłady depozytowe 
Banki
Rachunek bieżący wierzyciele 
Konto porenczeń zł.

״ «  doi.
Redyskont
Czysty zysk za rok 1925

doi.
z ł־

Gotówka w kasie
Bank Polski
P K. O. Poznań
Banki
Elekta
Weksle
Hipoteki
Rachunek bieżący dłużnicy 
Wydział Po ni. fabryka lnu 
Inwentarz 
Nieruchomości 
Poręczenia

Zyski

6658 40

Obrachunek zysków i  strat.Straty

80

1730
1432

46
50

9918

Procenty 
Prowizje 
Dyskont 
Waluta obca
Administracja nieruchomości

8117
938
863

9918180[

Koszty administracyjne banku 
Odpisy na straty 
Czysty zysk za rok 1925


